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S tary m istrz w  sz tucznej jeździe na ślizgaw ce  

parlam en tarnej, A ristides B riand , —  po tknął się u  

progu  pałacu E lize jsk iego . W  w alce o fo te l prezy ­

den ta R epub lik i przeg rał na rzecz spoko jnego , n ie  

w yw ołu jącego n igdy  nam iętności przew odn iczące­

go senatu P aw ła D oum era ,

W ypadek ten w yw ołał w  cały św iecie n iezu ­

pełn ie uzasadn ione  poruszen ie . W ynika to stąd , iż  

przyp isu je  m u  się znaczen ie  po lityczne , k tó rego  n ie  

posiada .

—  F rancja odrzuciła po litykę B ria iidow ską! —  

o to w niosek , k tó ry  tu  i ow dzie z radością , gdzie in ­

dzie j zaś z obaw ą, w yciąga się ze środow ej decyzji 

francusk iego  Z grom adzenia N arodow ego .

N ic podobnego . P arlam en t parysk i zaledw ie  

przed paru dn iam i im ponu jącą w iększością w yra­

ził so lidarność z B riandem , m in istrem  sp raw  zag ra­

n icznych . D o chw ili obecnej n ic n ie usp raw ied li­

w ia przypuszczeń , by w  op in ji pub licznej francu ­

sk ie j nastąp ił nag ły  zw rot w  dziedzin ie asp iracyj i 

orjentacji po litycznej zew nętrznej.

H asła , g łoszone przez  B rianda  znajdu ją najszer­

sze uznan ie , w yrasta ją one bow iem  z natu ry dzi­

sie jszego F rancuza i odczuw an ia przezeń sw o ich  

in teresów ,

M ożnaby  zaryzykow ać  przypuszczen ia , że gdy ­

by  prezyden t w ybierany  by ł przez g łosow an ie po ­

w szechne, w uk ładzie kandydatu r w ysun ię tych  

przez Z grom adzen ie N arodow e, B riand by łby  naj­

pew nie j w ybrany znaczną w iększością g łosów .

P rzyczyna jego  porażki leży  w  te rn , że w yboru  

dokonu ją Izby parlam en tarne . A  in teresy parla­

m entu n ie zaw sze pokryw ają się z in tencjam i na ­

rodu.

O  tych in teresach  najw ięcej m iałby do pow ie­

dzenia św ietny  znaw ca kuchn i parlam en tarnej, sam  

B riand .

K tóż jak n ie on zam knął rękom a w iększości 

Z grom adzenia N arodow ego drzw i pałacu E lizej­

sk iego przed ,,o jcem  zw ycięstw a“ C lem enceau  —  

i to k iedy?,., w  roku 1920-tym , gdy stary ,,tyg rys" 

sta ł u szczy tu  sław y ...

D laczegóż m u  się to  udało? D laczego zw ycięz ­

cą o lb rzym a zosta ł człow iek m iary  średn ie j, P aw eł 

D eschanel?

W łaśn ie d la tego , że C lem enceau  by ł u szczy tu  

sław y , że indyw idualność jego  budziła uznan ie lecz  

i n iepokó j zarazem , że by ł „o jcem zw ycięstw a", 

że au to ry te t jego m ógłby  przesłon ić au to ry te t par­

lam en tu .

C óż za n ieodżałow ana szkoda, że stary tyg rys  

n ie doży ł dn ia dzisie jszego . Z nalaz łby  on  napew no  

parę w span ia łych słów  d la w zięcia  odw etu  na  sw o­

im  przeciw n iku , k tó ry  podzie lił dzisia j jego lo s.

B riand bow iem  n ie znalaz ł w iększości w  Z gro ­

m adzen iu  N arodow em  d la analog icznych przyczyn , 

co „o jc iec zw ycięstw a". C hoć  m iar tych ludzi jest 

n iew ątp liw ie różna , n ie u lega w ątp liw ości, iż B ri­

and należy do indyw idualności w ybitnych , bardzo  

jeszcze żyw otnych, że nad to jest on tw órcą pe ­

w nej określonej koncepcji po lityk i francusk ie j, k tó ­

re j zachow ałby zapew ne w ierność i na fo te lu  pre-  

zydencja lnym , a zatem  by łby , przynajm nie j w  po li­

tyce zag ran icznej, prezyden tem  ak tyw nym , narzu ­

cającym  sw ą w olę rządom  i parlam entow i.

P arlam en t francusk i n ie życzy  sob ie tak ich  pre ­

zyden tów . S to i on na gruncie śc isłe j in terp re tac ji  

konsty tucji, w yznaczającej prezyden tow i nader  

b ladą ro lę , w yraźn ie rep rezen tacyjną . B ron i on  

konsekw en tn ie sw o ich upraw nień i sw ego au to ry ­

te tu , —  n ie pragn ie narażać się na n iebezp ieczeń ­

stw o konflik tów  z m ocn ie jszem i indyw idualnościa­

m i na  urzędzie  prezydenck im . W  m om entach  kry -

Pielgrzymi polscy u Ojca świętego.
P R Z E B IE G  A U D JE N C JI W  S A L I T R O N O W E J —  P R Z E M Ó W IE N IE P A P IE Ż A .

R  z  y  m . O bchód 40-lec ia encyk li „R erum  N o ­
varum "  m iał przeb ieg  im ponu jący . P ie lg rzym i po l­
scy  przy jęci by li na  pryw atnej aud jencji przez O jca  
św . W  m ałej sa li tronow ej ustaw ili się p ie lg rzym i 
p ie lg rzym i po lscy ze sz tandaram i organ izacy j ro ­
bo tn iczych , N a czele  p ie lgrzym ki sta li ks. prym as 
kard . H lond , ks. arcyb isk . N ow ow iejsk i, b iskup i 
A dam sk i, N ow ak , P rzeździeck i, Je łow ick i, oraz  
konsu l gen . R zeczyp . P o lsk ie j w  R zym ie . P oprze­
dzany  przez św itę  i pow itany  okrzyk iem  „n iech  ży -  
je"  przeszed ł O jciec  św . w zdłuż szeregów  p ie lg rzy ­
m ów , przyczem  ks. prym as H lond  przedstaw iał po­
szczegó lnych uczestn ików  delegacji. P rzedstaw i­
cie le robo tn ików  w arszaw sk ich  w ręczy li pro jek to ­
w any  przez  arty stę  T retera  sty lizow any  k ilim  z  go ­
d łam i R zeczypospo lite j  i pap iesk iem i, oraz  nap isem  
„P o lon ia sem per iidelis", i nazw am i stow arzyszeń  
o fiarodaw ców .

O jciec św . podziękow ał za dar, zaznaczając , że  
w ięcej cieszy go tak liczna p ie lg rzym ka z P o lsk i, 
z k tó rą czu je się specja ln ie ow iązany .

„B óg chcia ł, m ów ił P ap ież , abym  z w am i spę ­
dził najc ięższe d la narodu ./aszego chw ile . B óg

Sesja nadzwyczajna Sejmu nie będzie zwołana.
D A L S Z E  N A R A D Y  W  R Z Ą D Z IE .

W  zw iązku z osta tn iem i naradam i w  rządzie , 
prasa no tow ała najrozm aitsze pog łosk i i dom ysły . 
M ów iono o zm ianach  w  łon ie gab inetu , przypusz ­
czano , że chodzi o  ustalen ie te rm inu i zak resu  se­
sji nadzw yczajnej S ejm u , k tó ra m iała  być podobn o  
zw ołana  po  Z ielonych Ś w iątkach ,

D ziś uchodzi już za  rzecz  n iem al pew ną, że po ­
w odem  ostatn ich narad w  rządzie by ł okó ln ik p . 
m in istra sp raw  w ojskow ych  w  sp raw ie  przyw róce­
n ia  w ojskow ym  zaw odow ym  15 proc , dodatku . Z a ­
rządzen ie to  spow odow ało  zm iany  w  uk ładzie ob li­
czeń budżetow ych  i pociągn ie  ze sobą kon ieczność  
budżetow ych dalszych redukcy j.

Rząd hiszpański opanował sytuację, która jednak 
jest ciężką.

M adry t. M inister sp r. w ew n. M aura ośw iadczy ł  
prasie , że sy tuacja w ew nętrzna została opanow a­
na przez rząd —  po łożen ie jednak jest nadal bar- 
dza ciężk ie . M inister w yraził nadzie ję , że rządo ­
w i repub likańsk iem u uda się całkow icie sy tuację  
opanow ać,

W  sam ym  M adrycie, w edług sp raw ozdan ia ko ­
responden tów „U nited P ress" panu je spokó j, je - 

tycznych d la państw a pow oła je do rządu , pon ie ­
w aż rozum ie ich uży teczność i d la w łasnej popu ­
la rności a  zarazem  dzierży  w  ręku  je j lo sy . K arte l 
lew icow y  dow iód ł w praw dzie na przyk ładzie M il- 
le randa , że w  pew nych w arunkach parlam en t m o ­
że zm usić do ustąp ien ia rów nież i prezyden ta ...

O peracja ta jednak przedstaw ia zby t w ielk ie  
ryzyko , by  m ożna ją by ło  pow tarzać .

O to przyczyny porażk i B rianda, W praw dzie i 
w  n ie j znalazł on środek dokuczen ia sw em u zw y ­
cięsk iem u  przeciw nikow i, a  to  przez  og łoszen ie ko ­
m unikatu , że n ie sta je do pw tó rnego g łosow an ia , 
„pon iew aż uw aża, iż uchybia łoby  to jego godności, 
a w  tych w arunkach n ie znalaz łby m oralnego au ­
to ry te tu , jak i po trzebny jest d la sp raw ow ania za ­
szczy tnych funkcy j prezyden ta repub lik i" —  lecz  
osta teczn ie żaden  rycersk i naród n ie odm aw ia po ­
konanem u  praw a gestu .

chciał, abym  w  P o lsce przygo tow ał się do pełn ie­
n ia w ysok iego urzędu p iastow an ia św ia tu całem u.  
C ieszę się , gdy w as w idzę , gdyż obecność w asza  
św iadczy , że przy ję liśc ie naukę, w yłożoną w  naj­
p iękn iejsze j karc ie pracy ; encyk lice „R erum  N o ­
varum ", P rzyn ieśliśc ie tu ta j sw e tro sk i i zm artw ie­
n ia . S ą one m ojem i tro skam i. D ługa gran ica w a­
szego kra ju jest sta le o tw arta i narażona na dzia ­
łan ia i gw ałtow ne atak i ide i {bo lszew ick ich , w ro ­
g ich re lig ji i całem u ch rześc ijaństw u . —  G odn ie  
staw cie  czo ło  tym  atakom . M isję aposto lską speł­
n ic ie do  końca , gdy pow racając do św ie tnej prze ­
sz łośc i, u trw alicie tę praw dę, że P o lak to  kato lik , 
działa jący w  im ię praw  bosk ich , zapew nia jących  
m u dobra m aterjalne i duchow e. W  te j m yśli u-  
dz ie lam  w am , rodzinom  w aszym  i ludziom  pracy , 
k tó rych rep rezen tu jec ie oraz całe j P o lsce , apo ­
sto lsk iego b łogosław ieństw a".

M ow ę O jca św . przełoży ł ks. prym as kardynał 
H lond na  język po lsk i. P ap ież pożegnał zeb ranych  
pozdrow ien iem  po lsk iem  „n ich będzie pochw alony  
Jezus C hrystus i udał się do pryw atnych  aparta ­
m entów , żegnany okrzyk iem  „n iech  ży je" .

P rzy te j okazji zapad ła podobno  rów nież decy ­
zja n ie zw oływ an ia sesji nadzw yczajnej S ejm u .

P onad to  narady  do tyczy ły  podobn o  zm iany  pra ­
gm atyk i służbow ej w  tym  k ierunku , ażeby w szel­
k ie sp raw y , do tyczące w ojskow ych , w yłączyć ze  
sp raw , do tyczących innych funkcjonarju szów  pań ­
stw ow ych .

P . prem jer S ław ek odby ł w czoraj przed po łu ­
dn iem  d łuższą  naradę  z m in . M atuszew sk im  oraz z  
m in . P rysto rem , poczem  udał się na  Z am ek , gdzie  
zosta ł przy ję ty na d łuższem  posłuchan iu przez p . 
P rezyden ta R zeczypospo lite j.

X

dnak gęste patro le po licy jne krążą po u licach i 
rozpędzają każdą grupę ludzi, zb iera jących się  
przed zg liszczam i kościo łów .

Z prow incji nadchodzą w iadom ości, iż w ię­
kszość ocala łych k laszto rów  sto i pustką . M nisi i 
M niszk i, uciekli, przew ażn ie zag ran icę lub też w  
św ieck iem  przeb ran iu sch ron ili się u  znajom ych,  

— :o :—

P rezyden t P aw eł D oum er rep rezen tu je starsze  
poko len ie francusk ich m ężów  stanu , 74-le tn i pre ­
zes S enatu m a za sobą oko ło  50-u la t pracy  po li­
tycznej, W  r. 1888  poraź p ierw szy  o trzym ał portfe l 
m in isterja lny . C ałe jego życie up łynęło w  służb ie  
pub licznej, na trybun ie parlam en tarnej, w  gab ine­
tach m in isterja lnych . C en iony d la zale t um ysłu i 
charak teru zdobyw ał kap ita ł zau fan ia , k tó ry o- 
becn ie w yniósł go na stanow isko  p ierw szego oby ­
w atela w  o jczyźn ie, w  okresie nader skom pliko ­
w anej sy tuacji św ia tow ej, w ym agającej dużej prze ­
zo rności i dośw iadczenia . Z alety  te posiada now y  
prezyden t w  w ysok im  stopn iu doskonałośc i.

O pin ja po lska w ita w ybór tego przy jac ie la na ­
szego narodu  z pełnem  zadow olen iem  i przekona­
n iem , iż okres prezyden tu ry  p . D oum era 'w ypełn i 
rozw ój pom yślności drog ie j naszym  sercom  R epu ­
b lik i F rancusk iej, H abdank .
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S e k re ta rz K o m ite tu G e n e ra ł M a rju sz Z a ru s k i,  

p rz e d ło ż y ł P re z y d ju m  K o m ite tu  s z c z e g ó ło w e  s p ra ­

w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i B iu ra  C e n tra li z a  r . 1 9 3 0 .

D la  te g o  ro d z a ju  in s ty tu c y j, ja k  K o m ite t F lo ty  

N a ró d ., k tó ry c h  d o c h o d y  ( s ik ła d k i ro c z n e  p rz e w a ż ­

n ie je d n o  z ło to  w e ) u z a le ż n io n e s ą o d  p a tr jo ty c z n e j  

o f ia rn o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , ro k u b ie g ły n ie m ó g ł  

b y ć w d z ię c z n y m  o k re se m  ro z w o ju . S z y b k o  w z ra ­

s ta ją c e , w s k u te k p o g łę b ia ją c e g o  s ię p rz e s ile n ia  

g o sp o d a rc z e g o , z u b o ż e n ie m u s ia ło n a d e r u je m n ie  

o d b ić  s ię  n a  a k c ji z b ió rk o w e j.

A  p rz e c ie ż , ja k  to  w id a ć  z c y f r s p ra w o z d a n ia , 

a k c ja  K o m ite tu , w  p o ró w n a n iu  z la ta m i u b ie g łe -  

m i, d z ię k i w y tę ż o n e j p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j , w y d a ła  

w  ro k u  u b ie g ły m  n a d s p o d z ie w a n e re z u lta ty ,

W p ły w y  (b e z s u b w e n c ji M in is te rs tw a  P . i H .,  

b e z d o c h o d ó w , z im p re z ) , w y n io s ły  w  r . 1 9 3 0  z ł ,  

6 2 5 .8 0 5 ,5 9 , a  w ię c  w  p o ró w n a n iu  z  r . 1 9 2 9  (z ło ty c h  

4 0 8 ,5 2 6 ) w z ro s ły  o  5 3 ,1  p ro c .

R o z c h o d y , t , j , w y d a tk i n a  p ro p a g a n d ę  (n a  c a łe  

p a ń s tw o ) , o rg a n iz a c ję i a d m in is tra c ję , p re lim in o ­

w a n e  p rz e z  P le n u m  K o m ite tu  w  s u m ie z ł , 1 2 9 ,0 0 0 ,  

w y n io s ły  ty lk o  z ł , 1 0 9 ,9 9 1 ,9 6 , a  w ię c  z a o sz c z ę d z o ­

n o  b lis k o  z ł , 2 0 ,0 0 0 ,

F a k ty c z n ie w y d a tk i te ( ra z e m  z p ro p a g a n d ą ) ,  

w y n o s z ą  p o  p o trą c e n iu  s u b w e n c ji M in is te rs tw a  P .  

i H , o ra z c z y s ty c h  d o c h o d ó w  z im p re z , ty lk o  z ł .  

6 7 .3 6 3 ,7 9 , s to  s ta n o w i 1 0 ,7  p ro c , w p ły w ó w , u z y sk a ­

n y c h  d z ię k i b a rd z o  ru c h liw e j p ro p a g a n d z ie i p ra ­

c y o rg a n iz a c y jn e j , z o f ia r n a b u d o w ę f lo ty m o r ­

s k ie j ,

1 -s z y  k w a r ta ł 1 9 3 1 r , p rz e d s ta w ia s ię je sz c z e  

le p ie j : w y d a tk i n a d a l, w  p o ró w n a n iu  z la ta m i u -  

b ie g łe m i, s p a d a ją , a  w p ły w y  s ą  w ię k sz e  o  2 8  p ro ­

c e n t, a n iż e li w  n a d s p o d z ie w a n ie p o m y ś ln y m  ro k u  

1 9 3 0 ,

W  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  C e n tra la K o m ite tu ,  

w  z w ią z k u z ro z w o je m d z ia ła ln o ś c i , p rz e p ro w a ­

d z a ła d e c e n tra l iz a c ję p e w n y c h c z y n n o śc i p rz e z  

p o w ie rz e n ie ic h K o m ite to m  W o je w ó d z k im  i P o ­

w ia to w y m ,

W  d ą ż e n iu  d o d o ta rc ia id e i K o m ite tu d o  n a j ­

s z e rsz y c h  w a rs tw  n a ro d u  n a w ią z a n o  i u trz y m y w a ­

n o  k o n ta k t z w s z y s tk ie m i je g o  s fe ra m i, z b a rd z o  

l ic z n e m i o rg a n iz a c ja m i i z w ią z k a m i,

W  r , u b . i lo ś ć  K ó ł K o m ite tu  w z ro s ła  o  2 0 1  i w y ­

n o s iła  n a  1 , I , 1 9 3 0  —  7 5 0 , C z ło n k ó w  l ic z y  K o m i­

te t b lisk o  p ó ł m iljo n a , p rz e w a ż n ie  w s p ie ra ją c y c h ,  

o p ła c a ją c y c h 1 z ł . ro c z n ie , w  b a rd z o  l ic z n y c h  w y ­

p a d k a c h  w  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h  p o  g ro s z y  8 — 1 0 .

W  r , u b , o d d a n o  P a ń s tw u  s ta te k  s z k o ln y  „ D a r  

P o m o rz a " .

B iu ro  C e n tra li p rz y ję ło i w y s ła ło w  ro k u  u b ,  

3 O 4 IO 5 l is tó w , o k ó ln ik ó w , k o re sp o n d e n c y j, o ra z  

ro z e s ła ło 6 7 5 ,5 7 0 e g z e m p la rz y in fo rm a c y jn y c h i 

p ro p a g a n d o w y c h , 

A D A M  K R E C H O W IE C K I. '

SZARY WILK

4 2 )1  (C i% g d a lsz y ) .

W y ra z s m u tk u , ja k i ju ż z ra n a p a n  M a ć k o d o -  

s trz e g ł n a  tw ra rz y  k ró le w sk ie j , te ra z  w id o c z n ie js z y  b y ł  

( je s z c z e . D u ż e , c ie m n e o c z y  p a trz y ły  p rz e d s ie b ie w  

.z a d u m ie ; tw a rz  b la d a  i ja k b y  z n u ż o n a , n ie  u ś m ie c h a ła  

s ię  ła g o d n ie , le c z  n ie z w y k łą  n a c e c h o w a n a b y ła  p o w a ­

g ą . R ę k ę je d n ą , s i ln ą , d u ż ą , a le b ia łą , n a k tó re j  

ż y ły  n a b ie g a ły  b łę k itn e , w y c ią g n ą ł n a s to le i b a w ił  

s ię  p ie rśc ie n ia m i, k tó re z d ź w ię k ie m  p rz e rz u c a ł; d ru ­

g ą  z a ś rę k ą z w o ln a b ro d ę c z a rn ą , k ró tk o  p rz y s trz y ­

ż o n ą , g ła d z ił . N a  s o b ie m ia ł p ła s z c z s z e ro k i z e  s z k a r ­

ła tn e g o a k s a m itu , g ro n o s ta ja m i p o d b ity . W ło s y  b u j­

n e , c ie m n e , w  d łu g ic h  z w o ja c h n a  ra m io n a m u  s p a -  

'd a ły , o k a la ją c tw a rz m ło d ą , le c z m iz e rn ą , z n u ż o n ą .

O b o k  s ta ł J a śk o  z  M e lsz ty n a L e li  w ita , s y n  S p ic y -  

m ię rz a , k ra k o w s k ie g o k a s z te la n a . W ie k ie m  z n a c z n ie  

o d .  k ró la s ta rs z y , ja k o  d o ra d c a w  rz ą d a c h m u p rz e ­

z n a c z o n y , p o w a g ę m ia ł w ie lk ą w  ru c h a c h i s ło w ie .  

B iła z te j p o s ta c i ś m ia ło ś ć ry c e rs k a , a  z a ra z e m  ta k a  

jg o d n o ś ć , k tó ra  ż a d n e g o  n ie lę k a  s ię  z a rz u tu , b o  c z u je  

n ie s k a z ite ln o ś ć s w ą  p rz e c z y s tą . G ło w ę te d y  p a n  J a ś k o  

n o s ił w y s o k o , b o g o s u m ie n ie z a w sz e p ra w e , i z a w s z e  

c z y s te i ró d p rz e z a c n y p o n a d w s z y s tk ic h w y n o s iły ,  

i N ie w ie lk a p o s ta ć je g o o k a z a ls z ą p rz e to  o d in n y c h s ię  

z d a w a ła  d la  n ie z w y k łe j p o w a g i. B a rc z y s ty  b y ł, s i ln y , 

a  w ło s y  m ia ł g ę s to  p rz y p ru sz o n e  s iw iz n ą  i ta k ą ż  b ro ­

d ę k ró tk ą , n a p o ły ro z d z ie lo n ą . •

O p o d a l n ie c o , o f ra m u g ę o k n a o p a r ty , s ta ł D o ­

b ie s ła w  B o ń c z a , F re d rą z w a ń . M ło d y , k ró la ró w ie ­

ś n ik , w y s o k i, tw a rz  m ia ł d z iw n ie p o g o d n ą  i u jm u ją c ą .  

[Z  p o s ta w y  i ru c h ó w  z n a ć b y ło  ry c e rz a , a z ja s n e g o  

^ o b lic z a i ry s ó w p ię k n y c h  p rz e b ija ła d u s z a d o p rz y - ,  

‘ja ź n i s k ło n n a i s e rc e z a c n e . J

D U M ER PREZY DEN TEM  FR AN CJI.

Zgrom adzenie N arodowe R epubliki Francuskiej w ybrało na  

m iejsce ustępującego prezydenta D oum ergue, w iększością  

głosów dotychczasow ego przewodniczącego senatu Pawła  

D oum efa,

 

N A R A D Y M A ŁEJ EN TEN TY .

G enew a. —  O negdaj zebrali się przedsta ­
w iciele państw  M ałej Ententy na naradę, podczas  

której om ów iono stanow isko tych państw w obec  

proponow anego układu celnego niem iecko - au ­
striackiego, oraz sprawę w ysuw anej z różnych  

stron kandydatury m in. Benesza na stanowisko  

przewodniczącego przyszłej m iędzynarodow ej kon- 

ferencji rozbrojeniow ej.
M in. Benesz ośw iadczył, że na stanow isko to  

nie kandyduje i nie m ógłby się zgodzić na przyję­
cie tej funkcji. W obec takiego obrotu rzeczy, w y- 

daje się, że jedynym  kandydatem  będzie angielski 
m inister spraw zagranicznych H enderson,

— o —

600 D O M Ó W  ZG IN ĘŁO W  O G N IU .

Londyn, D o n o s z ą  z T o k io , ż e  w  m ie śc ie  A tita ,  

w  p ó łn o c n e j J a p o n ji , w y b u c h ł w ie lk i p o ż a r , k tó ry  

z n isz c z y ł z g ó rą  6 0 0  d o m ó w . Ż y w io ł s z a la ł p rz e z  

s z e re g  g o d z in , 

o:$:o

ZBÓ JEC K I N A PA D N A SZO SIE, 

2 trupy z ręki bandyty.

N ow ogródek, —  N a s z o s ie  m ię d z y  S ło n im e m  a  

Z e lw a m i d o k o n a n o  p o tw o rn e j z b ro d n i. G d y m ie ­

s z k a ń c y  w s i K o ś c ie n io w o , J a n  M o ro z  i L id ja M o ­

ro z p rz e je ż d ż a li fu rm a n k ą , p a d ło n a g le 5 s trz a ­

łó w , k tó re p o ło ż y ły t ru p e m  o b o je M o ro z ó w , Z a ­

b ó jc a  z b ie g ł d o  la su .

^ o ta c z a li k ró la , F re d ro  b y ł m u  n a jm ils z y . O d  la t n a j-

i .  m ło d s z y c h d w o rz a n in K a ź m ie rz a , d z ie li ł o n z n im  z _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _

j p ie rw sz e  m ło d z ie ń c z e  z a b a w y , z n a ł n a jsk ry tsz e  m y ś li , s w e j E lż b ie ty  i s z w a g ra  K a ro la R o b e r ta  w ę g ie rs k ie g o ; 

p rz e to  ro z u m ia ł g o  le p ie j o d  in n y c h  i p o b ła ż liw y  b y ł. n o w e o b y c z a je n a d w ó r s w ó j w p ro w a d z a ć o o c z ą ł; — -1

< W e so ły , c z a s e m  s w a w o ln y  n a w e t, m ia ł D o b e k  d z iw n ą o d z y w a ł s ię n a w e t w  p o c z ą tk a c h je d e n lu b d ru g i z i
w  s o b ie m ia rę , k tó ra  g o  p o w s trz y m y w a ła z a w sz e , i le ­

k ro ć m ia ł g ra n ic ę te j s w a w o li p rz e k ro c z y ć . Ś m ia ły ,  

o d w a ż n y , ry c e rs k ie g o d u c h a , n ie p o ry w a ł s ię n ig d y  

b e z  p o trz e b y ; z b liż o n y  w ie lc e  d o  k ró la , n ie  s z u k a ł z b y ­

te c z n e j p o u fa ło ś c i , a n i te ż ła sk  d la s ie b ie n ig d y  n ie  

ż ą d a ł, a  p rz e to  s ło w o  je g o  w  te rn  w ię k s z e m  b y ło  p o ­

w a ż a n iu . Z e  z d a n ie m  s w e m  w s z a k ż e n ie n a rz u c a ł s ię  

k ró lo w i i i i ie o k a z y w a ł ż a lu , g d y s ię ta k n ie s ta ło ,  

ja k  ra d z ił . A  d la te g o  s z c z e g ó ln ie j w o ła ł g o  k ró l o d  

J a śk a  z  M e ls z ty n a , k tó ry  z d a n ie  s w e  w y p o w ia d a ł k ró t­

k o , s ta n o w c z o , a  n ie p o s łu c h a n y , d u m n ie  m ilc z a ł .

O b o k F re d ry  s ta ła w y s o k a , c h u d a p o s ta ć J a n u ­

s z a z e S trz e lc z e S u c h y  w ilk a . U b ra n y b y ł w  s z a ty  

c ie m n e , p o w a ż n e , a tw a rz m ia ł p o m a rs z c z o n ą  i z w ię ­

d łą , n a  k tó re j je n o  o c z y  m a łe  a  p rz e n ik liw e  b y s try m  

ś w ie c iły  o g n ie m .

B y ła to  n a jb liż sz a  i n a jp o u fn ie js z a k ró le w s k a  ra ­

d a . W s z y s c y  o n i m iło w a li k ró la i m ie li je g o  ła s k ę , 

a le  ż a d e n  w y łą c z n e g o  n ie  p o s ia d a ł w p ły w u . K a ź m irz  

s i ln y m  m o n a rc h ą b y ł, a b a c z y ł, b y  o te rn n a jb liż s i  

n a w e t n ie  z a p o m in a li n ig d y . G d y  g ło s  p o d n ió s ł i ro z ­

k a z w y d a w a ł, to z w y k ły ła g o d n o ś c i w y ra z z n ik a ł z  

je g o o b lic z a , a b y ła w  n ie m  ta k a w y n io s ło ść w s p a ­

n ia ła , ż e n a jz u c h w a ls i m ilk n ą ć m u s ie li . D la n iż s z y c h  

i p ro s ta c z k ó w  ła g o d n y i p rz y s tę p n y ; d la ty c h , K tó ­

rz y b a rd z o s ię w s p in a li , n ie m iło s ie rn y b y ć u m ia ł . 

L ę k a n o s ię te ż je g < o g n ie w u , k tó ry n ie w y b u c h a ł  

w p ra w d z ie , le c z z a to  z a p a m ię ta ły  b y ł i ra z w z b u d z o ­

n y , t rw a ł d łu g o . W  p o s ta n o w ie n ia c h s w y c h  b y ł k ró l  

n ie z a c h w ia n y . N a d te rn , c o ro z k a z a ć m ia ł, m y ś la ł  

d łu g o  w  m ilc z e n iu , p o te m  o  z d a n ie  p y ta ł , p o te m  je s z ­

c z e m y ś la ł , s ie b ie s ię ra d z ą c , a  w re s z c ie w  k ilk u  s ło ­

w a c h w o lę s w ą o b ja w ia ł , p a trz ą c n a p a n ó w , k tó rz yb-A lJCU -C X vlLLO ZLCL vlw  *-tj i W  CvViAX  O  W V *  ŁzJ Cl W -L  dl  J ^JdllZ .^V Aid jJCH lUY łj lV L.k>  A  Z-tj

.W ś ró d ty c h , k tó rz y !  g ło s m ie li , ta k w y n io ś le , iż z n ic h ż a d e n p rz e c iw ić

9000 ZA BITY C H W  W Y PA D K A C H SA M O CH O ­
D O W Y C H .

W aszyngton, —  W u b ie g ły m  ro k u  w  8 1 n a j­

w ię k sz y c h  m ia s ta c h S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a b i ­

ty c h  z o s ta ło  w  w y p a d k a c h  s a m o c h o d o w y c h  9000  

o s ó b ,

— :o :—

M A JĄ TEK A LFO N SA SK O NFISK O W A N Y .

M adryt, U k a z a ł s ię d e k re t , k o n f is k u ją c y m a ­

ją te k  p ry w a tn y  b y łe g o  k ró la A lfo n s a ,  

K Ą C IK R 1D J0W Y .
W TO R EK , D N IA 19, 5. 31 R .

1 2 .1 0 : M u z y k a  z p ły t g ra m o fo n o w y c h , 1 5 .3 5 : C h w ilk a  lo t­

n ic z a . 1 5 .5 0 : L ig a S k a n d y n a w s k a k o b ie t . 1 6 .1 5 : M u z y k a .  

1 .1 5 : W a rto ś ć  le c z n ic z a  p o ls k ic h  s ia rc z a n y c h  i g o rz k ic h  w ó d  

m in e ra ln y c h . 1 7 .4 5 : P o p u la rn y  k o n c e rt s y m fo n ic z n y , 1 9 .1 0 :  

G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 : P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 .0 0 :  

W s z e c h ś w ia t —  fe l je to n . 2 0 .1 5 . K o n c e r t p o p u la rn y  o rk  P . R , 

2 1 .0 0 : K w a d ra n s l i te ra c k i. 2 2 .0 0 : F e lje to n . 2 2 .1 5 : M u z y k a .  

2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

SPRA W C A M O R DER STW A .

Podobizna jednego ze sprawców m orderstwa śp. Teodora  

G reascha w Brodnicy, m ianow icie A lfonsa K row iorza, przy ­

trzym anego przez przodownika R adzickiego w lesie pod  

K onojadam i w pow . brodnickim . Policja w padła już na ślad, 

rów nież i drugiego spraw cy.

s ię  n ie  ś m ia ł . N ie je d e n  m ie w a ł n ie ra z  w ie lk ą k u  te m u , 

o c h o tę , z w ła s z c z a , g d y  k ró l z  W y s z e h ra d u , o d  s io s try ' 

p rz e s tro g ą  —  a n o , w k ró tc e p rz e k o n a ł s ię k a ż d y , ja - ]  

k o  w o la k ró la  b y ła n ie o d m ie n n a  i n a d o jrz a ły m  ro z - ,  

m y ś lę  u g ru n to w a n a .

N a ra d a d n ia  te g o  t rw a ła b a rd z o  d łu g o  i w id o c z - ,  

n ie  z n u ż y ła  k ró la . P o trą c o n o  o  s p ra w y , k tó re  K a ź m i-  

rz a ż y w o d o ty k a ły ; m ó w io n o o  n a s tę p s tw ie t ro n u , o  

L u d w ik u , ’ s ie s trz a n ie k ró le w s k im , k tó ry p o ś m ie rc i ,  

ro d z ic a  s w e g o , K a ro la  R o b e rta , n a t ro n ie w ę g ie rsk im  

ju ż  z a s ia d ł .

K a ź m irz  b o la ł z a w sz e  n a d  te rn , ja k o  p ra w e g o  p o - ,  

to m s tw a  n ie  m ia ł; a  w ę g ie rsk ie g o  L o is a  n ie  lu b ił i n ie -  

: z b y t m u  d o w ie rz a ł . M ó w io n o  te ż  o  w e w n ę trz n y c h  ro z - , 

te rk a c h , z w ła s z c z a  w  W ie lk o p o ls c e , ja k o  s ię  ta m  p rz e ­

c iw  n o w y m  p ra w o m  b u rz ą ; d o c h o d z iły  j iz i w ie śc i o j-  

k o n fe d e ra c ji z a w ią z a n j w  P o z n a n iu . M ó w io n o  w re s z c ie i  

—  a  to  w ie lc e d o jm o w a ło  k ró la  —  o  n ie z a d o w o le n iu :  

d u c h o w ie ń s tw a , a  z w ła s z c z a b is k u p a B o d z a n ty , k tó ry , ; 

o d  c z a s u  z a b ó js tw a k s ię d z a M a rc in a  B a ry c z k i, u w a ż a ł-  

k ró la  z a  -w y s tę p n e g o , a  s p ó r z n im  z a c ie k ły  p ro w a d z ił ' 

o  d z ie s ię c in y  z  d ó b r d o  b is K u n s tw a  n a le ż ą c y c h . G ro m ił 

te ż  o tw ra rc ie  ro z p u s tn e  ż y c ie k ró le w s k ie  i d o m a g a ł s ia j 

p o w ro tu  o s a d z o n e j w  z a m k u ż a rn o w ie c k im  m a łż o n k i;  

k ró le w sk ie j A d e la jd y , g ro ż ą c n o w e m i k lą tw a m i. P o ,  

w ie lu w a h a n ia c h , k ró l z g o d z ił s ię w re s z c ie w y s ła ć : 

d o  p a p ie ż a , d o  A w in io n u  A lb ry k a , k a n c le rz a d o b rz y ń ­

s k ie g o  i b o c h e ń s k ie g o p ro b o s z c z a , z  p ro ś b ą o  p rz e b a ­

c z e n ie z a z a b ó js tw o  B a ry c z k i i w y z n a c z e n ie p o k u ty .  

T y m , c z y n e m  s p o d z ie w a ł s ię k ró l o k u p ić  s o b ie ro z w ó d  

2 A d e la jd ą , a le b is k u p p ro ś b y o ro z w ó d p o p rz e ć n ie  

c h c ia ł i o p o rn ie te m u s ię s p rz e c iw ia ł . C o d z ie n n ie p o  

k ilk a ra z y  b ie g a li p o s ło w ie o d  k ró la d o b is k u p a , a le  

te n  b y ł n ie u g ię ty .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i)] .
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R o z p o c z y n a ją  s ię  w a ż n e  n a ra d y  p rz e d s ta w ic ie ­

l i  p a ń s tw .

W a ż n e  i c ie k a w e  te  n a ra d y  w z b u d z i ły  o g ro m ­

n e  z a in te r e s o w a n ie w  ś w ie c ie .

G d y  c h c e s z  d o w ie d z ie ć  s ię o  ty c h  s p ra w a c h ,  
n ie  z a p o m n ij z a a b o n o w a ć  „ G ło s u “  n a  m ie s ią c  c z e r ­

w ie c  w z g l. c z e rw ie c  i l ip ie c .

„ G ło s “ b o w ie m p o d a w a ć  b ę d z ie z G e n e w y  
w s z y s tk ie n a jw a ż n ie js z e  o b ra d y  L ig i N a ro d ó w .

B Ł A Z E Ń S K IE  G R O Ź B Y  C Z E R W O N E G O  

D Y K T A T O R A .

M o s k w a . W ie lk ie  p o ru s z e n ie  w y w o ła ło  w  
M o s k w ie  p rz e m ó w ie n ie  S ta l in a  w  c z a s ie  u ro c z y s te ­
g o  o b ia d u  z  u d z ia łe m  n a jw y ż s z y c h  d o s to jn ik ó w  s o ­
w ie c k ic h , k ie d y  S ta lin  w y ra z i ł s ię , iż  n ie  z a w a h a ł ­
b y  s ię n a w e t ro z s tr z e la ć  ro d z o n e g o  b ra ta , g d y b y  
te n  z ła m a ł d y s c y p lin ę p a r ty jn ą . W  c z a s ie te g o  
p rz e m ó w ie n ia S ta l in , B u c h a r in i R y k ó w  d e m o n ­

s t ra c y jn ie  o p u ś c i li  s a lę .

O S T R E  S T R Z E L A N IE  C Z Ł O N K Ó W  P . W .
W  d n ia c h  1 6  i 1 7  b m . o d b y ły  s ię  o s tr e  s t r z e la n ia  

I s z k o ln e  z  k a ra b in u  p ie c h o ty  w  K o w a le w ie  d la  O d ­

d z ia łó w  K o le jo w e g o  i P o c z to w e g o  P . W . U d z ia ł w  
’ s t r z e la n iu w z ię ło  4 9 c z ło n k ó w  k o le j . P . W . i 3 4  

c z ł , p o c z t . P , W .
W  C z y s to c h ld b iu  o d b y ło  s ię  n a  s t r z e ln ic y  p o w .  

j p . w . im . M a rs z  J . P iłs u d s k ie g o  s t r z e la n ie  d la  O d ­
d z ia łu  p o c z t , p . w , z W ą b rz e ź n a p rz y  u d z ia le 1 6  

c z ło n k ó w .  ( ? ' W .)

X

N O W O P O W S T A Ł Y  O D D Z IA Ł  Z W . S T R Z E ­

L E C K IE G O .

W  d n iu  1 7  b m . o d b y ło  s ię z e b ra n ie o rg a n iz a ­
c y jn e  m ło d z ie ż y  c e le m  z a ło ż e n ia  o d d z ia łu  „ S tr z e l­

c a "  w  L is e w ie , p rz y  u d z ia le  6 5  o s ó b .
P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rz e z  p . Ć w ie rd z iń s k ie -  

g o , w y g ło s ił r e f e r a t o  c e la c h , z a d a n ia c h  i k o n ie c z ­
n o ś c i s tw o rz e n ia  s i ln y c h  k a d r P . W . P o w . K -n t P .  
W . p . p o r . K u lis z e w s k i , p o c z e m  p rz y s tą p io n o d o  
w y b o ró w  z a rz ą d u  O d d z ia łu , d o  k tó re g o  w e s z l i:  
ja k o  p re z e s —  p , K e c z p a n ie c , w ic e p re z e s —  p .  
W a d z ie ń , s e k re t. —  p . S te n c e l, s k a rb n ik  —  p . B u ­
k o w s k i, r e f . o ś w ia t. —  p . Ć w ie rd z iń s k i , a  ja k o  k o ­
m e n d a n t —  k a p ra l r e z , J a n  M a s ło w s k i.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 8  m a ja 1 9 3 1 r .

—  T y d z ie ń  lo tn ic z y . W  z w ią z k u  z  n a d c h o d z ą ­
c y m  T y g o d n ie m  L o tn ic z y m o d b y ło  s ię w  s o b o tę  
p rz e d  p o łu d n ie m  z e b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie l i o rg a n i-  
z a c y j i to w a rz y s tw , p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . w ic e -  
s ta ro s ty  C w in a ro w ic z a , W  to k u  o b ra d  u c h w a lo n o  
n a  te r e n ie  p o w ia tu  u rz ą d z ić  V II I . T y d z ie ń  L o tn i­

c z y .

K o m is a rz e m  z o s ta ł p . Z a ją c  z M y ś liw c a , k tó ry  
d b a ł b ę d z ie n a d  u rz ą d z a n ie m  T y g o d n ia . P o z a te m  
o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  c e le m  p rz y jś c ia  z  p o m o c ą  n a ­
w ie d z o n y m  p rz e z  p o w ó d ź  n a  W ile ń s z c z y ź n ie . W  
s k ła d  k o m ite tu , k tó ry  m ie ć  b ę d z ie  z a  z a d a n ie  z b ie ­
r a n ie  d a tk ó w  n a  p o w o d z ia n , w c h o d z ą  p p .: C w in a -  
ro w ic z w ic e s ta ro s ta , b u rm is tr z o w ie o ra z W y d z ia ł  
P o w ia to w y  i s k a rb n ik  p . P o k o ro w s k i , s e k r , W y d z . 

P o w ia t, ( - )

—  R a jd  m o to c y k lo w y  p rz e je ż d ż a ł  w c z o ra j p rz e z  
m ia s to  n a s z e  z W a rs z a w y  d o  G d y n i. P o rz ą d e k  i  
b e z p ie c z e ń s tw o  u tr z y m y w a ła  w  m ie ś c ie  i n a  d ro ­
g a c h  P o lic ja  P a ń s tw o w a , P rz e z  m ia s to  p rz e je c h a ło  

b l is k o  3 0  m a s z y n , ( - )

—  S e k re ta r ja t p o w . B B W R . m ie śc i s ię  p rz y  u l ,  
K o p e rn ik a  1 3  i c z y n n y  je s t w e  w to rk i i p ią tk i o d  

g o d z , 2 — 5 - te j ,

—  Z  K a s y  C h o ry c h . D z iś  o d b y ło  s ię  w  tu te js z e j  
K a s ie  C h o ry c h  p rz e ję c ie  k ie ro w n ic tw a  K a s y  p rz e z  
p . k o m is a rz a  Z d a n o w ic z a  z T o ru n ia .

O b e c n y  k o m is a rz  p , J a n  K ę d z ie rs k i , p rz e c h o ­
d z i ja k o  k o m is a rz  d o  B ro d n ic y , P a n  k o m . K ę d z ie r ­
s k i , m im o  s w e g o k ró tk ie g o  u rz ę d o w a n ia w  W ą ­
b rz e ź n ie z y s k a ł w ie le s y m p a t ji i s z a c u n k u . O d ­
c h o d z ą c e m u  p . K o m is a rz o w i ż y c z y m y  n a n o w e m  
s ta n o w is k u  p ra c y  w ie le  p o m y ś ln o ś c i  a  p rz y c h o d z ą ­
c e g o  p , k o m is a rz a  Z d a n o w ic z a w ita m y  c a łe m  s e r ­
c e m , ż y c z ą c M u  w  p ra c y n a n a s z y m  te r e n ie  

h S z c z ę ś ć B o ż e " .

—  Z  ż y c ia  h a rc e r s k ie g o . Z  d n ie m  1 5  b m . o b ją ł  
p o n o w n ie k o m e n d ę H u fc a H a rc . d rh . p o d h a rc -

O B C H Ó D  3 -G O  M A J A  W  E L G IS Z E W IE .

W  o b c h o d z ie  b ra l i u d z ia ł : T o w , P o w s t. i W o ja k ó w , Z w ią z e k S trz e le c k i i S to w a rz y s z e n ie K a ­
to l ic k ie j M ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j .

m is tr z F . G a w a rz y c k i . O d tą d  z w s z e lk ie m i s p ra ­
w a m i d o ty c z ą c e m i h a rc e r s tw a  n a  te r e n ie  n a s z e g o  
p o w ia tu  n a le ż y  s ię  z w ra c a ć  d o  w y ż e j w y m ie n io n e ­

g o ,

—  S k ra d z io n o  p ie n ią d z e . P o d c z a s o s ta tn ie g o  
ta rg u  s k ra d z io n o  p , M a rc ie  R a u ls  z  M a ły c h  R a d o -  
w is k  2 2 0  z ło ty c h , k tó re  m ia ła  w  to r e b c e . ( - )

—  P o ż a r . W  p ią te k  p o d  w ie c z ó r  tu t. S tra ż  0 -  
g n io w a w y je c h a ła d o  J a w o rz a , g d z ie s p a li ły  s ię  
z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  i p . J e ż o w s k ie g o . S tra ­
ty  p o w s ta łe  p rz e z  p o ż a r  s ą  w ie lk ie . P rz y c z y n y  p o ­
ż a ru  n ie  z d o ła n o  u s ta l ić . ( - )

—  J u b i le u s z o w y  Z lo t H a rc e r s tw a  W ą b rz e s k ie ­
g o . W  d n iu  1 4 c z e rw c a  b r . z o k a z j i 1 0 - le c ia h a r ­
c e r s tw a  n a  n a s z y m  te re n ie , o d b ę d z ie s ię z lo t H u f ­
c a  W ą b rz e s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , n a  k tó ry  p rz y b ę ­
d ą ró w n ie ż d ru ż y n y z in n y c h  H u fc ó w  (T o ru n ia ,  
G ru d z ią d z a , B ro d n ic y  i C h e łm n a ) . U p ra s z a  s ię in ­
n e  o rg a n iz a c je o  n ie u rz ą d z a n ie  w  ty m  d n iu  s w y c h  
im p re z , le c z w z ię c ie u d z ia łu w  ś w ię c ie h a rc e r -  

s k ie m .

—  W y c ie c z k a  In w a lid ó w  d o  W ło c h . N a  z a p ro ­
s z e n ie w ło s k ic h i F ra n c u s k ic h  Z w ią z k ó w  in w a li­
d ó w  w o je n n y c h , u rz ą d z a  L e g ja In w a lid ó w  W , P ,  
o d d z ia ł w  K ra k o w ie , w y c ie c z k ę r e p re z e n ta c y jn ą , 
k tó ra  w y ru s z y  d n ia  4  l ip c a  b r . z  K ra k o w a . —  W y ­
c ie c z k a t rw a ć  b ę d z ie c z te ry  ty g o d n ie .

W  p ro g ra m ie w y c ie c z k i je s t z w ie d z e n ie W ie ­
d n ia , W e n e c j i, L id o , F lo re n c ji , R z y m u , N e a p o lu ,  
C a p r i , n a s tę p n ie  N ic e i , G ra c e , P a ry ż , g d z ie  u c z e s t ­
n ic y  z w ie d z ą W y s ta w ę  K o lo n ja ln ą . —  D ro g a p o ­
w ro tn a  p ro w a d z ić  b ę d z ie  p rz e z  .H a w re  d o  G d y n i , 
lu b  p rz e z  B e r lin  d o  P o z n a n ia . —  K o s z ta  w y c ie c z ­
k i w ra z  z  b i le te m , p a s z p o r te m  i u tr z y m a n ie m  w y ­
n o s ić  b ę d ą  d la  k la s y  3 -c ie j z ł , 7 1 5 ; d la  k la s y  2 -g ie j  
z ł . 8 8 0 . —  W s z e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  b iu ro  L e -  
g j i In w . W . P , w  K ra k o w ie , u l . K o c h a n o w s k ie g o ,  
1 . 1 6 , te l . 1 6 8 -3 0 .

—  Z  w c z o ra js z y c h  z a w o d ó w  p i łk i n o ż n e j. Z u ­
p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie o d b y ły  s ię  w c z o ra j z a w o d y  
w  p i łk ę  n o ż n ą  p o m ię d z y  G . K . S . „ V a m b re s ia " a  
K , S , „ P o m o rz a n k ą " . Z  p o w o d u , ż e w  o s ta tn ie j  
c h w il i z a w o d y te  p rz e z G . K . S . „ Y a m b re s ię "  
p rz e z  o d m ó w ie n ie p rz y ja z d u s z k o ły  k a d e tó w  z  
C h e łm n a , z o rg a n iz o w a n e z o s ta ły , w y s tą p i ła „ P o -  
m o rz a n k a ” ja lk o  k o m b in o w a n a . Z a w o d y  te  z a k o ń ­
c z y ły s ię w y n ik ie m  5 :3 n a k o rz y ść „ V a m b re s i i"  
(d o  p rz e rw y  2 :3  n a  k o rz y ść  „ P o m o rz a n k i" ) . G ra c z y  
„ P o m o rz a n k i" c e c h o w a ła w c z o ra j o s p a ło ś ć i a p a -  
t ja , b ra k  s ta r tu d o  p i łk i , w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  
g ra c z y  G . K , S . „ V a m b re s i i" , k tó rz y  o f ia rn e j g rz e , 
a m b ic j i i u fn o ś c i z a w d z ię c z a ją  s w e z w y c ię s tw o .  

S ę d z ia  p . B u rs z e w s k i , k tó ry  p ie rw s z y  r a z  p ro w a ­
d z i ł z a w o d y , d u ż o  p rz e o c z y ł i d a ł s ię  p o w o d o w a ć  
g ra c z o m .

—  Ż y w a r e k la m a . P . J . H o f fm a n , W ą b rz e ź n o ,  
R y n e k , u rz ą d z i ł o ry g in a ln ą r e k la m ę s w o ic h  a r ty ­
k u łó w  p rz e z  t . z w . ż y w ą  r e k la m ę . ( - )

—  „ S o k ó ł“ tu te js z y  u rz ą d z i ł w c z o ra j z o rk ie ­
s t r ą  w y c ie c z k ę  d o  K o w a le w a  g d z ie  b a w io n o  s ię  d o  
p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

—  Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  „ S tr z e lc a * * . W c z o ra j 
p o  p o łu d n iu  w  s a lc e h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r łe m "  
o d b y ło  s ię o rg a n iz a c y jn e z e b ra n ie  Z w ią z k u  S trz e ­
le c k ie g o  p rz y  u d z ia le  o k o ło  4 0  o s ó b .

P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia i p o w ita n iu  p rz y b y ły c h  
p rz e z  p . W a c ła w s k ie g o , o b ra n o  n a  m a rs z a łk a  z e -  
z e b ra n ia  p . K o rn a c k ie g o .

R e fe ra t n a te m a t id e o lo g ji Z w ią z k u  S trz e le c ­
k ie g o  w y g ło s i ł p o w . k o m . p . w , i w . f , p o r , K u li­
s z e w s k i. W  d y s k u s j i z a b ie ra l i g ło s p , Z g lin ic k i i 
W a c ła w s k i .

D o  z a rz ą d u  o b ra n o : p re z e s p . B ro n is ła w  Ć w i­
k l iń s k i,  z a s t . p re z e s a  p , K o rn a c k i , s e k re ta r z  p . Z b i­
g n ie w  W a c h o w ia k , k o m e n d a n t p , C z e s ła w  M ic h a l­
s k i , z a s t, k o m . p . J a n  F ig a s , s k a rb n ik  p . M a rc e l i  
P o k o ro w s k i, r e f e r e n t w y c h , o b y w a te ls k ie g o p .  
W a c ła w s k i. N o w e j p la c ó w c e ż y c z y m y  „ S z c z ę ś ć  
B o ż e "  w  p ra c y  d la  d o b ra  O jc z y z n y ,

—  K o m u  s k ra d z io n o ?  K o m u  s k ra d z io n o  1 te k ę  
s k ó rz a n ą  d o  a k t k o lo ru  b ro n z o w e g o  n a  2  p a s k a c h  
z  z a m k ie m , 1 p a rę  t r z e w ik ó w  d a m s k ic h  k o lo ru  b e ­
ż o w e g o , 3 0  ły ż e c z e k  m a ły c h  a lu m in jo w y c h z l i te - ,  
r ą  K . o ra z  1 to rb ę  d a m s k ą  i s c y z o ry k , n ie c h  z g ło s i 

s ię  n a  p o s te r . P . P . w  K o w a le w ie . ( - )

—  P ła s z c z  z a m ie n io n o  p , B a u s c h o w i z  W ro n ia  
u  p . S z y m a ń s k ie g o  (h o te l p o d  O r łe m ) , U p ra s z a  s ię  
o z w ro t p ła s z c z a . ( - )

—  K o n fe re n c ja  d e le g a tó w . W  d n iu  1 0  m a ja  b r .  
w  W ą b rz e ź n ie  o  g o d z . 4 - te j w  lo k a lu  p , E lz a n o w -  
s k ie g o  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja d e le g a tó w  C h rz ę ś ć .  
Z w ią z k u  „ P ra c a "  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . Z g lin ic -  
k ie g o  p rz y  w s p ó łu d z ia le p a tro n a te g o ż Z w ią z k u  
k s . d r . Ł ę g o w s k ie g o i p rz e d s ta w ic ie la W y d z ia łu  
P o w ia to w e g o .

Z ja z d d e le g a tó w  u c h w a lił n a s tę p u ją c e u c h w a ­
ły : Z w ią z e k  p o z o s ta je  n a d a l p o d  f i rm ą  „ C h rz e ś c i­
ja ń s k i Z w ią z e k  P ra c y " .

D a le j d e le g o w a n i m o c n o  p o tę p ia ją  m e to d y  d z i­
s ie js z e j C h a d e c ji , k tó ra  z b o c z y ła  z e  s w o je g o  s z la ­
c h e tn e g o  p ro g ra m u , ja k  o n g iś  d a ł w y ty c z n e  w ie lk i  
P a p ie ż  L e o n  X II I , w  s w e j s ła w n e j E n c y k l ic e , id ą c  
n a ró w n i z in n e m i s t ro n n ic tw a m i w  o p o z y c j i d o  
r z ą d u  p o ls k ie g o , k tó ry  ż y je  w  ja k  n a j le p s z y c h  s to ­
s u n k a c h  z S to l ic ą A p o s to ls k ą .

R ó w n ie ż p o tę p ia  C h a d e c ję z a to , ż e c ią g n ę ła  
z w ią z k i z a w o d o w o  - c h rz e ś c ija ń s k ie  w  w ir p o l ity ­
c z n y , a  z w ła s z c z a  w  c z a s ie  w y b o ró w  p rz e c iw  r z ą ­
d o w i.

C h rz e ś c ija ń s k i Z w ią z e k  P ra c y  o p ie ra ją c  s ię  n a  
s ta n o w is k u , a p o l i ty c z n e m i d o r z ą d u  p o ls k ie g o  
z a jm u je s ta n o w isk o  n a jż y c z liw s z e  i d o p ó ty  n ie  u -  
z n a  C h a d e c j i ja k o  s t ro n n ic tw a  p o k re w n e g o  Z w ią z ­
k o w i, d o p ó k i ta  n ie  z m ie n i s w o je g o  p ro g ra m u  o p o ­
z y c y jn e g o  n a  ja k im  s ię  d z is ia j o p ie ra , C h . Z . P . je ­
d y n ie  ty lk o  p o d e jm u je  p ra c ę z a w o d o w ą  i o rg a n i ­
z a c y jn ą  i d ą ż y ć  b ę d z ie , a b y  z o rg a n iz o w a ć , ja k  n a j­
s z e r s z e m a s y  ro b o tn ic z e , w  ty m ż e  Z w ią z k u  o p ie ­
r a ją c  s ię  o  w y ty c z n e  w s k a z ó w k i o n g iś  p rz e z  w ie l­
k ie g o  p a p ie ż a L e o n a  X II I , z a le c o n e . C h rz e ś c ija ń ­
s k i Z w ią z e k  P ra c y  u z n a je z a ty m c z a s o w y  o rg a n ,  
d la  c z ło n k ó w  „ G ło s  W ą b rz e s k i* * , k tó ry  b a rd z o  ż y ­
c z liw e i p rz y c h y ln e s ta n o w is k o  z a jm u je d la w y ­
m ie n io n e g o  Z w ią z k u , C h . Z . P , d ą ż y ć  b ę d z ie , a b y  
ja k  n a js z e r s z e  m a s y  z o rg a n iz o w a n e  w  ty m ż e  Z w ią ­
z k u  a b o n o w a ły  te n ż e  o rg a n  w  k tó ry m  b ę d ą  w s z e l­
k ie s p ra w y  z w ią z k o w e  u m ie sz c z a n e , ja k  ró w n ie ż  
Z w ią z e k  je s t p rz e k o n a n y , ż e o tr z y m a d la  s w o ic h  
c z ło n k ó w  z n iż k ę a b o n a m e n tu  w y m ie n io n e g o o r ­
g a n u .

N a s tę p n ie o d b y ły  s ię w y b o ry  Z a rz ą d u  i R a d y  
w y m ie n io n e g o  Z w ią z k u  C h , Z . P ,

P a tro n e m  je d n o g ło ś n ie  p rz e z  a k la m a c ję  w y b ra ­
n y  z o s ta ł k s . d r . Ł ę g o w s k i, p re z e s e m  i k ie ro w n i­
k ie m  p . Z g lin ic k i , s e k re ta r z e m  p . J a n  T o p o le w sk i  
ja k  ró w n ie ż z o s ta ła w y b ra n a  R a d a Z w ią z k u , w  
k tó re j s k ła d  w c h o d z ą  n a ra z ie  o d  k a ż d e j p la c ó w k i  
p o  1 p rz e d s ta w ic ie lu . U p o w a ż n io n o  z a rz ą d  d o  k o -  
o p ta c j i w  r a z ie  p o tr z e b y  ro z s z e rz e n ia  R a d y ,

P o  w y c z e rp a n iu  p o w y ż sz y c h  o b ra d  p rz e w o d n i­
c z ą c y  z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie s ło w a m i: „ N ie c h  b ę ­
d z ie  p o c h w a lo n y  J e z u s C h ry s tu s " , ( - )

—  S p ra w o z d a n ie z e z ja z d u  p o w ia to w e g o  S to ­
w a rz y s z e n ia C h rz ę ś ć , N a r . N a u c z y c ie ls tw a S z k ó ł  
P o w s z e c h n y c h  p o d a m y  w  n a s t , n u m e rz e , ( - )

Z  P O W IA T U .

—  Ł o p a tk i. (Z a ło ż e n ie  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o )  
W c z o ra j o d b y ło  s ię  w  Ł o p a tk a c h  o rg a n iz a c y jn e  z e ­
b ra n ie o d d z ia łu Z w ią z k u S trz e le c k ie g o . R e fe ra t  
w y g ło s ił r e f , p o w . p , W a c ła w s k i . R e fe ra t w y w o ła ł  
o ż y w io n ą  d y s k u s ję  w  k tó re j z a b ie ra l i g ło s : p o s e ł  
R z ą s a , N ie z g o d a M a c ie j i w ie lu  in n y c h ,

W  s k ła d  m ie js c o w e g o  z a rz ą d u  w e s z l i ; p re z e s  
S ta n is ła w  C z a rn ik , w ic e p re z e s C a b a j J a n , s k a rb ­
n ik  S z u ra J ó z e f , s e k re ta r z N ie z g o d a W ła d y s ła w ,  
k o m e n d a n t C z a rn ik  K a ro l ju n jo r .

P o  w y b o rz e z a rz ą d u  p rz e m a w ia l i je s z c z e : k o ­
m e n d a n t p o w ia to w y  „ S tr z e lc a "  p , p o d p r . r e z . M i-
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ref. w ychow ania obyw atelskiego p. W a- 
N owopow stała placów ka Zw iązku Strze-

lew ski i 
cław ski. 
leckiego liczy 30 członków . (-)

Z  E K R A N U .

—  „ W ie lk a  p a r a d a  F r a n c j i z d y m e m  p o ż a r ó w 1 ' . Film ten  

jest jednym z najw iększych film ów w ojennych. Zdjęcia są  

niesłychanie ^głębokie w treści i ujęciu i poryw ają w idza. 

A kcja urozm aicona nie nuży w idza ciągłą grozą w ojny, lecz 

bawi w pew nych m om entach sw ą beztroską naw et w obli- 

śm ierci. W  film ie tym znać lw i pazur francuskiej produkcji 

film ow ej. Psychologicznie obraz ten bardzo głęboko ilustru­

je duszę narodu francuskiego.

Z N A SZEJ D ZIELN IC Y .

X Linow iec. (K radzież seradeli). O negdaj w ła­
m ali się bliżej nieznani sprawcy na spichrz w łaśc, 
m ajątku Feliksa K awczyńskiego, gdzie dostali się 
za pom ocą przepiłow ania kraty i w ybicia szyby  
w oknie. Spraw cy zabrali około 6 ctr. seradeli, 
w artości 700— 750 złotych.

X Tylice, (Pożar zabudow ań). W dniu 7 bm . 
w  południe w ybuchł pożar na dachu dom u m iesz­
kalnego należącego do rolników Jana K rukow ­
skiego i Feliksa Stendera, w skutek czego spłonął 
cały dom  w raz z urządzeniem  dom ow em  i różnem i 
narzędziam i na szkodę J. K ., nadto spalił się 
chlew , który był przybudow any przy dom u. Pożar 
pow stał praw dopodobnie od islkier. Straty są zna­
czne; zostaną one pokryte przez ubezp., gdyż obaj 
poszkodow ani byli ubezpieczeni,

X Jabłonow o. (K radzież z w łam aniem ). W  no­
cy z 1 na 2 bm . bliżej nieznany spraw ca w ybił szy­
bę w oknie w ystaw ow em  zegarm istrza A ntoniego  
Sockiego, skąd zabrał 2 zegarki, pierścionki, 2 pa­
ry kolczyków  łącznej w artości około 400 złotych. 
Spraw ca byłby  m oże w ięcej rzeczy zabrał, ale zo­
stał spłoszony przez stróżów nocnych G rabow ­
skiego Fr. i K ędziorskiego F. W ym ienieni udali się 
za złodziejem w  pogoń i oddali za nim  naw et kil­
ka strzałów , —  lecz bezskutecznie.

X G rodziczno. (O dnalezienie skradzionych rze­
czy). O negdaj donosiliśm y o kradzieży z w łam a­
niem  na szkodę ks, prób. Jankow skiego w  G rodzi­
cznie. O becnie dow iadujem y się, że część rzeczy  
została odnaleziona przez p. W alentego W iśniew ­
skiego w jego lesie, m iędzy innem i znaleziono  
skradzione futro, które rozpoznał ks, prób, jako  
sw oje w łasne. Policja prow adzi w tej spraw ie dal­
sze poszukiw ania za resztą rzeczy i spraw cam i,

D R A M A T W  H O TELU  ZD R O JO W Y M .

Zabójstw o i sam obójstw o w G oczałkow icach.

B ielsko. —  U biegłej nocy w hotelu zdrojow ym  
w  G oczałkow icach  m iał m iejsce dram at na tle ero- 
tycznem ,

35-letni m echanik, Józef Salbert w ystrzałem  z 
rew olw eru pozbaw ił życia sw ą narzeczoną, Pau- 
linę K lachosów nę, a następnie dw om a w ystrzała­
m i zranił się ciężko w głow ę.

Pow odem zabójstw a i sam obójstw a była nieu­
leczalna choroba Salberta.

X

EK O NO M ISTA SO W IEC K I G R O ZI C A ŁEM U  

ŚW IA TU .

Z Paryża donoszą:

Przybył tu sow iecki profesor C zełnow , który  
w ygłosił kilka odczytów na tem at o „piatiletce"  
przed gronem w ybitnych francuskich ekonom i­
stów , na ostatnim odczycie ośw iadczył: „Jeżeli 
Zachód będzie nas krępow ał, odm awiając udziele­
nia kredytów , dam y sobie radę: zorganizujem y ta­
ki dum ping, że nietylko Europa, ale cały 'w iat za- 
cznie w alić się pod gruzam i system ów gospodar­
czych, opartych na system ie burżuazyjnym “ .

— :o:—
PO  K A TASTR O FIE  —  SA M O B Ó JSTW O .

Zarządca m ajątku Józefkow o, pow , chełm iński 
31-letni Eryk W ernicke, pow racając nocą z uro­
czystości rodzinej z W ieldządza w stanie nietrze­

źw ym bryczką, zaw adził kołem o poręcz m ostu, 
co spow odow ało katastrofę. B ryczka spadła do  
row u 5-m etrow ej głębokości. Jadący  w raz z W er- 
nickem 24-letni K arol B artz poniósł śm ierć na  
m iejscu. — W ernicke odniósł tylko lżejsze obraże­
nia. Pow róciw szy przy pom ocy' sąsiadów , W er­
nicke w ydał rano udającym  się do pracy robotni­
kom  zarządzenia, a następnie udał się do  pobliskie­
go zagajnika, gdzie znaleziono później w  torfow is­
ku  jego zw łoki. D enat, nie m ogąc w idocznie prze­
żyć faktu, że stał się bezpośrednim  spraw cą śm ier­
ci B artza, popełnił sam obójstw o.

P R Z Y  Z A K U P IE  P R O S IM Y  P O W O Ł Y W A Ć  S IĘ  N A  

O G Ł O S Z E N IA U M IE S Z C Z A N E W  „ G Ł O S IE " .

W IC E K  I W A C E K .

W ic e k w czoraj po raz pierw szy ukazał się w eleganc­

kim w iosennym płaszczu. W yw ołało to pew ne zdziw ienie, 

zw łaszcza u znajom ych W icka-W acka.

—  Skąd to , pytał W acek W icka —  w skazując na płaszcz. 

M usisz m ieć dużo pieniędzy, skoro taki ładny płaszcz zdo- 

len jesteś kupić!

—  Ej, brachu! W ydaje się tylko, że dużo pieniędzy ko­

sztuje; to taniocha, ale, copraw da dobry! Pow inieneś i ty  

płaszcz sobie kupić. Zaprow adzę cię do taniego źródła za­

kupu —  do firm y „Bazar" w łaśc. St. C hwiałkowski —  w iesz, 

tam  —  w R ynku. Pójdź dziś ze m ną do C hwiałka —  a zo­

baczysz, jakie tam w szystko tanie i dobre.

—  N o, dobrze! Pójdziem y!

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ść „ L u tn ia " ! D ziś o godzinie 8-m ej lekcja śpie­

w u w lokalu p, K lim ka,

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpowiedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

Za dział o g ło sze ń r e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i

Jiljii M iń  
p r z e ż y w sz y  la t 5 4 .

W zm arłym tracim y dobrego w spół­
pracow nika i kolegę.

C z e ść J e g o  p a m ię c i.

Z a w ia d o w ta I w sp ó łp r a ta w a ity
s ta c ji W ą b r z eź n o

D nia 17 m aja br. o godz. 15 zasnął w  
B ogu po długich i ciężkich cierpieniach  
nasz w spółpracow nik ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w  środę, dnia 20  
z kostnicy szpitala Joanitów .

Z A W IA D O M IE N IE .
N iniejszem donoszę Szan. Publiczności, iż z 

dniem 1 8  m a ja  b r . o tw ie ra m  w W ąbrzeźnie 
przy ulicy H allera nr. 9, sk ła d  a r ty k u łó w  d r o -  
g e ry jn y c h , m alarskich, toaletowych, artykułów  
gum ow ych i opatrunkow ych, tapet, dyw anów i 
chodników  linoleum  — pod firm ą

im  i  „intoziEM "
K ierow nictw o firm y pow ierzono siłom fachow ym .

Polecając przedsiębiorstw o to Szan. Publi­
czności, proszę o łaskaw e poparcie

D R O G E R J A  P O D  „ Ł A B Ę D Z IE M "
W ŁA ŚC . FLO R JA N  B IAŁECK I.

P r z e ta r g  p r z y m u so w y

W  czw artek, dnia 21 m aja br. o godz. 
15-tej sprzedaw ać będę w  drodze przetar­
gu przym usow ego w C hełm ońcu u p. Fr, 
Pantera najw ięcej dającem u za gotów kę:

3 prosiaki, radjoaparat 4-lam pkow y, lu­

stro, um yw alkę, szafeczkę i m undur,

R ogow ski, kom ornik sądow y K owalew o.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

W  środę, dnia 20 m aja br. o  godz. 15-tej 
sprzedaw ać będę w  drodze  pizetargu przy­
m usow ego w  Sierakowie u p, W ładysław a 
Piórkow skiego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

pow ózkę, w óz roboczy, 3 m aciory z 16  

prosiakam i, krow ę, 2 jałów ki, 3 w ar­

chlaki, cielaka, źrebaka i knura.

R ogow ski, kom ornik sądow y K owalew o.

Przetarg przymusowy
W  środę, dnia 20 m aja br. o  godz. 10-tej 

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu przy ­
m usow ego w K ow alew ie na R ynku przed  
lokalem  p. N eum erow ej, najw ięcej dające­
m u za gotówkę:

um yw alkę, 4 stoły składow e, pień rze- 
źnicki, 4 biurka, 5 kanap, szafę żelazną, 
row er m ęski, 2 konie, fuchtelkę, 2 po- 
w ózki, 2 w archlaki, siodło, w irów kę, 
w ialnię, ubranie m ęskie, płaszcz zim o­
w y, fortepian, regał, w agę decym alną, 
10 krzeseł okrągłych, 5 m ałych stołów , 
2 lustra, m ały stolik, zegar antyczny, 
regał do  w ódek, skrytkę za szkłem , ka­
sę, aparat do zam ykania butelek, 2 o- 
brazy, w óz roboczy i półszorek.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

Sprzedaż przymusowa
o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 8 m a ja  b r . o  g .
1 0  p r z e d  p o i. w G a je  w ie  n a :

1  p o w ó z  p o łk r y ty , 1 p o lo w ie c 3  

s ie d z e ń ., 1  p a r a  sz a r ó w  z  ż ó łe m  

o k u c ie m , 1  k a r ą k la c z  7 - le tn ią , 

1 k a r ą  k la c z  1 2 - le tn ią .

Zbiórka w m ajętności G ajew o.

W y d z ia ł P o w ia to w y

PR ZETA R G  PR ZY M U SOW Y .

P o sz u k u je

I U IS 1 PO K O JE  
z  k u c h n ią  

o d  1 lu b  1 5  c z e r w c a .

W iadom ość w adm in. 

„G łosu W ąbrzeskiego".

N ieruchom ość położona w Piątkowie i w  chwili 
uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana w księ­
dze gruntow ej Piątkow o tom I. karta 12 na im ię  
Teodora Tylocha z D ylew a zostanie w  drodze egze­
kucji d n ia  2 9  l ip c a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r ze d  
p o i. w ystaw ioną na przetarg w niżej oznaczonym  
Sądzie pokój N r. 10.

N ieruchom ość stanow i m ajątek ziem ski z cegiel­
nią w ielkości 190,82,77 ha, o czystym dochodzie 
do podatku gruntow ego w kw ocie 704,93 m k. i o  
w artości użytkow ej budynków w kw ocie 1.331 ta­
larów .

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze  
gruntow ej dnia 10 listopada 1930 r.

K o w a le w o , dnia 6 m aja 1931 r, 

Sąd G rodzki.

Mgsy 
r a so w e  sz p ice  

są do sprzedania  

G ó r n a  1 .

®00@

Przetarg przymusowy
W  czw artek, dnia 21 m aja br. o godz. 

12-tej sprzedaw ać będę w  drodze przetar­
gu przym usow ego w C hełm ońcu u p. St. 
G adom skiego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

jałów kę i źrebaka.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

O g ła sz a jc ie s ię

w „Glosie WtiKto"

nJ 
O

MOTTO: Z dymem pożarów z kurzem krwi bratniej, 
do Ciebie Panie bije ten glos. Skarga to 
straszna, jęk to ostatni...

T Y L K O  2  D N I

W  p o n ied z ia łe k  1 8  i  w e  w to r e k , d n ia  1 9  b m .

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM
w yśw ietlam y „pieśp m iłości i zw ycięstw a" 
z najw iększym i bohateram i ekranów jak :

J E A N  M O R A T , M IC H E L Y  W E R B Y ,

M A K S IM E  D E R J A R D IN S .

pod tytułem

™  N A J W IĘ K S Z A

MDA fllllll
Potężny dram at w 12 aktach w now em opracow aniu  i w ydaniu. 
Film , o  którym  m ów i cały  św iat i m ów ić będzie całe W ąbrzeźno.

J u tr o  w e  w to r e k  o  g o d z . 5  p o  p o ł. sp e c ja ln e  p r z ed -  _ _  f t
s ta w ie n ie d la  d z ie c i i m ło d z ież y  W

Wsjwiększa Parada Francji.

W  śr o d ę , w  c z w a r te k  i w  p ią te k  z p o w o d u  r e m o n tu

Kino nasze nieczynne.


